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Francya 
Z Paryża, dnia 15, Lipca, 

| Gazette des Tribuneaux umieściła je- 
-szcze dodatkówo niektóre szczegoły o osta- 
nich chwilach Alibauda, różniące się bardzo 
"od wszelkich do tych czas znanych nam donie- 
sień, Wspomniana Gazeta powiada: Poda- 
jąc niektóre szczegóły o ostatnich chwilach ży- 
z Alibauda do wiadomości publicznej czy- 
Pate to dla tego, aby zbawienną podać zara- 

nim naukę, 4V chwili śmierci okazuje się 


| -człowiek' tóm czem jest istotnie; wtedy to dò- 


śpiero można go dokładnie ocenić. - Aliba:al 
«popełnił wielką zbrodnię ; -odpokutówał za nię ; 
umarł jak chrześcianin, Sam. poznał swój 


p 24 owałzań, i jeżeli w ostatecznej 


wyda jeszcze okrzyk fanatyczny, nie 
Jem upatrywać wypadku jego prze- 
da € Taczćj óstatni wybuch z choroby 
wy. Bo Zagorzalstiwa, któte go od kiika 
cy całkiem opanowało, potćin po świę- 
napo mnieniach religii ustąpiło, ale w os 
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się winnym czują. © «+; 


blicza zgromadzonego koło rusztowania ludu 
nanowo się ocknęło i umierającego natchoęło 


* słowami, nie pochodzącemi bynajmniej z ser- 


ca jego. — W czasie rozmów z osobami znaj- 
dująceri się przy nim w więzieniu, o mowie. 
jego mianćj. przed Trybunałem parowskimy 
wymknęło mu się słówko, które — równie jak 
inne przez świadków zeznane okoliczności — 
zdawało się wskazywać, Że wśród tych oko- 
liczności nie był panem samego siebie. Przy- 
pominam sobie dobrze, rzekł między innemi, 
żem miał mowę, ale już nie wiem nawet, 
czym ją czytał lub z pamięci mówił (?); sło. 
wem nie -przypominam sobie treści tejże. 
Nawet w więzieniu miewał Alibaud chwile, 
w ktorych takiemu ulegał zagorzalstwu, ŻE 
niemal nie sżalał. Zagorzalstwo to przecież 
wtedy. tylko się objawiło, gdy © politycenyi 
przedmiotach rozmawiano; w czasie ka: dej 
ionćj rozmowy był Alibaud zimny, ma? se 
wny a nawet bojaźliwy, —, Po rozmowie 
z księdzem Grivelemm w dzień „przed siroce- 
niem był Alibaud: rozmowniejszy niż dawnićj; 
rysy twarzy jego były wypogodzone; „głos spo- 
kojny i kilkakrotnie wyrzekł, spa się rozmo- 
vat bardzo podobatanı; Powa iają mi, rzekł 
wówczas że, zbrodnia. moja <jęst straszliwą; 
słusznie ne. mówiąś tyle „bowiem; p k 
że od «chwili wyspowiadanią. się zqąpiej 
(sa 1. ,gsbsiwcą ku 


* 
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Temps donosi, że do Ministra wojny na- 
deszły wiadomości o wyprawie Generała Bu- 
geauda, podług których przeszedł z Oranu do 
Tremezenu i z Tremezenu do obozu nad rzeką 
Tafną bez wystrzału, Przy odejściu depeszy 
zajęty był Generał Bugeaud wysypywaniem 
rozmaitych zapasów dla załogi w Fremezenie, 
poczem chciał tą samą drogą wrócić do Oranu. 

Pismo jedno z Tulonu z dnia 10. Lipca za- 
wiera co następuje: 
rano przybyły okręty z 
dzącemmi, jak konieczną jest rz 
eskadrę nad wybrzeżami Barbaryi. j 
miono zaraz rząd o tém i jutro rano oczekują 
dalszych rozkazów, przez telegrafy» Admirał 
Hugon pisał w tćj mierze do Ministra mary- 
narki, bo jakkolwiek ufa w swoję małą eska- 
drę, poczynił przecież przygotowania; ską 
się okręty na Wschodzie będące 2 pim s. 
czyły, co zawsze jest lepiej, niż żeby na Archi- 
pelagu, w Grecyi lub Kandy' pozostały. i 

Xiążę Mortemart, polityk bardzo r 
ny za rządów Karola X. miał niedawno poslu- 
chanie u Monarchy naszego. Z tego powodu 
rozeszły się osobliwsze pogłoski o zmianie Mi. 
nistrów, a nawet całej polityki. 

Generał Athalin uznał za rzecz potrzebną 
ograniczyć przystięp do dziędzińca pałacu Tu- 
ślieries i tym celem instrukcye stojących na 
straży gwardzistów narodowych uległy pewnej 
zmianie, Król Jmć dowiedziawszy się o tem, 
rozkazał, aby wszystko zostało po dawnemu, 
Generał Atbhalin czynił przeciw temu przed- 
stawienia; lecz Monarcha przerwał mu temi 
słowy: „Kochany Athalin, jako iwój przyja- 
ciel, dziękuję ci za wszystko, coś sądził, iż 
należy uczynić; ale jako Król i jako twój Ge- 
nerał, rozkazuję ci, abyś służbę posterunko- 
wą tak zostawił, jak było dotąd,** 

Depesza telegraficzna z Tulonu donosi także, 
iż dywizya zostająca pod dowódziwem Generała 
Bugeaud wyszła dola 20, Czerwca z Oran do 
'"Tremezen. W okolicach Algieru i Oran pa- 
nowała spokojność. * 

Liczne narady, odbywane nie dawno mię- 
dzy Panem Thiers, a reprezentantami dwo- 
rów północnych nie mają żadńego związku ze 
gprawami' Wschodu i sporem Ambassadora 

' angielskiego w Stambule z Portą, lecz tyczą 
"ię wyłącznie Hiszpani. Zdaje się, iż nastą- 
'pi pewny rodzaj kompromisu, i że w dobry 
sposób przyprowadzone będzie do skutku po- 
Daumi Krystynistów z Karolistami, W zam: 

W Tuilleries óddawńo już przystano na pro; 
w Hiszpanii oddaniem 
ręki młodej -Królowej Izabelli synowi Don 
'Csiłosa; ałe niewiadomo, co na to w Londy- 
nie powiedzą, i czy inne „dwory gprzyjając8 


doniesieniami dowo- 
eczą wzmocnić 
Zawiado- 


' jekt okupienia pokoju 


W czoraj wieczorem I dziś 


+ 


D.n Carlosowi, prójekt ten pochwalą. Dy- 
plomacya już nie jedno trudne zadanie roze 
wiązała; może się jej i w tym przedmiocię. 


powiedzie, 

Z dnia 16. Lipca. d 
Gazety ministeryalne ani dzisiaj nie dono- 
szą o starciu się eskadry francuzkićj z turecką 
pod Tunisem; obiegającą więc wczoraj o tém 
pogłoskę poczytywać wypada za:bezzasadną..- 

W piśmie z San Sebastyanu z dnia 11. m, b, 
czytamy: „Od dnia wczorajszego sposirzegay 
liśmy w wojsku aoglo- krystynowskićm ruch 
nadzwyczajny a dzisiaj zrana o 2giej godzinie 
wyszło ono z miasta, zapewne w zamiarze 
opanowania Fontarabii i Irunu, Tuszymy $0- 
bie z pewnością, Że zamiar ten pomyślny 
uwieńczy skutek. Generał Evans postanowił 
nieodzownie coś przedsięwziąść, bó gdyby 
wszystko pozostało w dawniejszym stanie, cały 
legion w ciągu 4, tygodni byłby się rozwiązał; 
tak zogęszczało się w szeregach jego 'zbiego= 
stwo, — Karoliści w Asturyi coraz większe czy= 
nią postępy. Boże nas od nich zachowaj! 
„W piśmie z Bajonny z.d, 12. czytamy: „Je. 
śli obroty Anglików i Hiszpanów pod Fuer= 
tarabią mie są zasadzką, aby uwagę Karolie 
stow odwrócić i przedsięwż ąść dywersyą prze- 
ciw Hernani, tedy istotnie nie wiemy, jak so- 
bie wszystko to wytłomaczyć mamy, widząc, 
że 8000 wojska=na otwarte i niewarowne miej. 
sce uderza, w którejm tylko jedńo jest działo. 
Karoliści mogą ledwo 2000 ludzi wyprowadzić 
przeciw Anglikom. Wszakże nie mogli: ci 
ostatni ani załamować związków między Jru- 
nem i Fuentarabią ani zapobiedz przybyciu 
artylcryi Z pierwszego miasta, do drugiego. 
Stósownie do ostatnich wiadomości, „Generał 
Evans cofnąć sę miał; ale to prawie nie po 
dobną, Żeby miał ustąpić, nie zdobywszy ani 
Fuentarabii ani lrunu. — Z Behobii dono- 
s:ą z dnia dzisiejszego o 3cićj zrana, że statki 
artylerzystów popołudniu do: Bidassoy wpły- 
ną. Jeśli to istotnie tak się ma, to zamyślają 
zapewne jutro ze świtem szturm przypuścić 
do miasta; ponieważ jednak Karoliści tymcza. 
sem wzmocnienia nadciągnąć mogą, bitwa 
stanie się zaciętą,, Pożar małego przez rakiety 
kongrewskie zapalonego krzaku, którego pło- 
mienie w Bajonne widziano, stał się przyczyną 
pogłoski, że Fuęntarabia się pali, | Zdziwiona 


(się więc dzisiaj zrana, widząc,:że miejsce to 
k Kax 


jeszcze w ręku Karolistów.« : í 
ninsa Zi digia tgo Bbipeacsęte xt» 
W piśmie z Bajonny z dnia s3goudoñoszą ; 


„Wyprawa anglo-hiszpańska przeciw. 


Fuentarabii i Irunie spełzła na nie 
czem. Po 48 godzinnćm wahaniu się cofnął 
piç Gencrał Evans z 7500 wojska przed Karos 
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distami,  liczącómi ledwo; 5; batalionów; a/tak 
„miasto, od.r.1794- % murów, swych ogołoco- 
Ðe, « mające ledwo 200: Żołnierzy. załogi z,I 
działem odparło natarcie, do,kiórego nadzwy: 
„czajne czyniono „przygotowania „ij w  któróm 
sam dobór wojsk angielsko hiszpańskich ucze: 
«tniczył.. „)Dorozumiewamy się, że Generał 
Evans tej nadaremnej wyprawie nada imię 
rozpoznania; ale rzecz, w istocie tak się ana, 
że Generał angielski, nie mogąc. Karolistiów 
zwab 6 pod ogień: geh statków parowych ji 12 
4rinkadurów , zgromadzonych na przystani. Pu- 
eptarabii, nie osądził być, rzeczą stósawną od. 
dalić się zpod obrębu wystczałowego Ij ar- 
styleryi dibo „ co to, samo|znaczy, odstąpił za- 
miaru opanowania miejsca tego szturmem, 
Oraz jesr niezawodną, że batalion"marynarki 
angicjskićj,. dzierzący korzystną pozycyą w skla- 
sztorze kapucynów, przez batalion karolisto» 
wski wyparty: i porażóny został, — Generał 
Gomez, yszędlszy szczęśliwie wszelkiego ści. 
ganja; „w 4000 ludzi wkroczył do Galicyi.* 

+ hh 5 >, . tif t 
E zB Portugalia, w 
+ Podług doniesień z Lizbony z d, 5, Lipcą, 
przedsięweźmie nareszcie malżonek Królowej 
PO wielkim oporze i wielu intrygach, miano- 
wicie, jak głoszą, 2 strony Freiry, podróż 
swoję do połnocnych: prowincyi i dopiero 
' w Wrzęśniu do Lizbony powzóci; koszia zaś 

tej podróży z swego prywatnego opędzi ma- 
jatku: "Nie-przyjął '0n"15 Gontos przeznaczo- 
nych dla niego natę podróż.  Migteliści pod- 
Żegani przez fałszywę pogłóski i proklatnacye 
jednego Generała miguelistowskiego, nazwi. 
-skiem Pinheiro ,' zostającego przy Dion Carlo- 
wsie, zaczęli w-niektórych>miejscaćh odgrażać 
prawem odwetu j ałe  pogróżki te Żadnych 'za 
Bobga nie pociągnęły skutków, : "Zajmują się 
gorliwie wyborami na nowe zgromadzenie 
„Kottezów, Pan'Tmbieque, jeden z Kommis- 
Sarpy- hiszpańskich, sv celu, zawarcia (rakęatu 
względem żeglugi .po Doerze;. wyjechał z: Lig- 

ony bez uzyskanią ratyfikacyi tego traktatu, 
Głoszą, że w S$etubalu zniżono cenę soli dia 
Eagranicznych okrętów. bd 

anA I b a. 

„ TUxelit; dnia rg biper "77 
„Obadwaj synowie, Xięcia Saika Koburgskie. 
Bi „bawiący ta celem pobierania dalszych na. 
Nn peo YB dla nich domu pry- 
ymy niedateko Król nasz wybrał 


zamku, 


dla i selni Í z PO L8] 
gielakij, o cieli literatúry francdzkićj i ah- 
ł SĘGOŁ E Szwęecya.. | PORE 
Z'Sztokhoim u, dnia'5, Lipca, a 


Zwyczajny $eji Cee epii 
sebem. Paan 4 ormegeki ukunga ilg dpe 


. s Asise 


-sqxg bela NaP atiti Ki taisia uss; 
w Franki ortu n. M, dnia 14: Lipca. 7 
„. Wszystkie prawie wiadomości z, Londynu 
zgadzają s/ę na to, Że związek małżeński Xię. 
Żniczki Wiktoryi Kent z Xięciem Sasko- Ko. 
„burgskim został już ułożony, i niezwłocznie 
będzię ogłoszony, skoro tylko Xiężniczka pra= 
-„wnćj pełnoletności dojdzie. Związek. ten jest 
z wielu względów. wielkiej wagi. Już to jest 
ważne, Że Belgia i Portugalia w tak blizkie 
związki familijne wchodzą z Anglią, że po- 
tomkowie Ernesta: Pobożnego zasiadać będą 
na dwoch katolickich i jednym episkopalnym 
tronie. Ważźniejszą atoli zdaje się być zmia- 
na stosunków „w, jakich na, przyszłość panują 
ca rodzina w, Anglii zostąwać będzie do naro- 
du; najwążpiejszym jednak związek ten bę- 
„dzie. dla „Niemier. anower zajmie. swoje 
naturalne stanowisko względem państw sąsie- 
dnich , a polityczne i handlowe stosunki Nie- 
miec, znacznie przez lo zoglaną oczyszczone 
d.sprostowane., sie 

cabutoń msia SŁ Ż45T a. 
„Polityczna gazetasagramska z dnia 
9 Lipca donogi w następujący sposób o wy- 
padkach zaszłych nad granicą bośniacką, 
a to na mocy: wiadomości pochodzącćj z wia. 
rogodnego Źródła; Gdy Bihacher Kapitan kil- 
kakrotnie bezskutecznie był wzywany, aby ue 
karał znanych zabójców, z których ręki poległ 
przy kordonie Żołnierz z ogulinskiego ż 4 
mentu, i rozpęścił zebraną bez przyczyny siłę 
zbrojną z 11.kapitapaiów w zamiarach pie- 
przyjacielskich, przystąpiono do wykonania 
przeznaczonćj dla niego kary, — Generał Ma. 
jor, Baron. Waldstaetten, któremu to porus 
czonó, rozkązał dn, 2, b. m, raniuteńko ude- 
«zyć czierem kolumnom na Izachich, granaty 
race na,miasto to puszczać i z dwóch sze- 
ściofyptawych „dział do niego ognia dawać, === 
jPierwsza koluwną ouochańskiego regimentu 
pograniczńego pod, dowódziwem Pułkownika 
Evolichai uderzyła po Żywym ogniu tyrallierów 
„Da, to miasto, i tak dzielnie wspierana była ` 
„przez drugą kolumpę oitochańską pod Majo- 
„zem $typetychem, Że Turcy, dający zacięty ©* 
pór, Izachich opuścić musieli i od riaszyę „Ści- 
«gani colnęli się ku lasaini a = 
za wsią Wiebibszello, r Naprzec 

A E EE l afongiedonr 
EIN TSS SRRY i nia- 
ALRZAY i BRGHDIZ IREMI go niebawem do 
s „Izachich spłonął w śród boju, 
podobnie Sak wieś. Wiekihczęlio, miejsce za- 
mięszkapia zabójców wspomnianego Żołnierza, 
"któta przez Ogulinów zdobyia.i podpalona zo- 
stała. Przy, tćj wsi rozdzielili się Turcy, co- 
fali sig walcząc częścią ku Bissoyacżu i Breko- 


„łe natarcie naszych 
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viczy, częścią ku dolinie Turia, 8 wyp 
rowani uciekli do Bihachu. Turia przytem 
stała się pastwą płómieni, Tymczasem i pra- 
we skrzydło, ustawione naprzeciw sfarego 
zamku w Izaichu, uderzyło na nieprzyjaciela. 
Zamek teù zdobyty został wraz z jedniem dzia- 
łem przez Likkertów , przyczóćm zajęto i w pe- 
rzynę obrócono przez złośliwych Turków zá- 
mieszkane siedliska Klokbt, Pzpareyichszello 
i Kolisze, a race przy tej sposobności nader 
skutecznie działały, — Na samym końcu le- 
wego skrżydła wysłany był chorąży Rorinich 
ogulińskiego regimentu pogranicznego Z 56- 
w celu wstrzyrjania posiłków, jakieby nie- 
przyjaciel z Terxacża i Mutniku mógł otrzy- 
mać. Spełnił òn tó polecenie z wielką rożtro- 
pnością i odwagą, i ciągle ścierając SIĘ Z nies 
przyjacielem, powrócił znowu, spaliwszy po- 
przednio siedlisko łótrów, Gula; w naj- 
mniejszćj straty na dawne swe BianowiskLo. — 
Po skończonćj walce zajęły wojska wżgórza 
pod Izaichem ; o trzetićj godzinie z południa 
rozpoczęto pfzecież odwrot do' linii pograni- 
'znćj, gdzie wojskdirozłożono, a skoro tylko 
'niebezpieczeństwo prizeminie, zbyteczna liczbą 
Żołnierzy do domów rozpuszczona będzie. — 
Męstwo wojska zasłaguje na wielką pochwałę, 
Strata z obydwóch stron nie jest jeszcze dokła. 


dnie obliczona, lecz z strony Turków 'ma być 


bardzo znaczna. “° `“ a 
Z Pragi, dnia 8. Lipca. : 

Listy z Węgier donoszą, Że kiłka komita- 
'tów Królestwa tego obecnie w takiem jest wzbu- 
rzeniu, Że podczas wydarżających się tam bez. 
prawi nawet ognia dawano i urzędnicy. do 
których strzelano, ledwo ujść mogli. Przy- 
czyną tych rozruchów jest zapewne nastąpione 
nie dawno temu przyaresztowanie wielu z pó- 
między szlachty, którzy zawiązawszy między 
"Bob. : 
‘jich do urzeczywistnienia takich zasad podbu- 
zali, które z rządem legistymistycznym wcale 
"się nie zgadzają. Dnia 5. b. m, wieczorem 
o 7. godzinie wyprawiono gońca z Wiednia 

, do Budy, zapewne z depeszami dotyczącemi 
„się tych wypadków. I" k 
k zg OBWIESZCZENIE. POR a 

" Podaje gig niniejszym do publiczej wisdo. 
"mości, że Julia 2 domu Stremler; i tera- 
"źniejśży jej małżónek Nikodem Kałamay- 


kowski przez oświadczenie w Sądzie Ziem- ` 


"sko. Miejskim w Poznańiu na dbiu T4go Ii- 


8 opaa 4378 „zdżialane wspólność majątku 


"i dorobku. łączyli. Be: 
Sem, dile Yor Gagwan8g6 1 e 
"Krol, Pruski Szu ŻTęmskó- Miejski 


skąd wypas“ 


sią częścią oddziału wojska do lasu Bogar, ` 


towarzystwo łódziom głowy 'zawracali “ 


"w Nininie pod Rogoźnem ma być nowo 
budowany jeden dom gospodarczy, jeden piec 
połowy do suszenia Inu, i podwórze ma być 
ńowo ogrodzone, które to-budowle stiósownię 
ido rozrządzenia Prześwietuej Dyrekcyi Ziem- 
stwa najmnićj żądającemu za złożeniem kau- 
cyi Tal. 50 przez entrepryzę powierzone być 
«mają — w tym celu więc wyznaczónym zo- 
stał w Nioinie termin na 

dzień 2. Sierpnia r. b. 
przedpołudniem o godzinie 1otćj, na który 
wszyścy ci kiórzyby się budowli tych podjąć 
«chcieli zapraszają się. : 

Woynowo,- dnia 46. Lipca 1836. 

s Radzca Prowincyalny Ziemstwa, 
i i Pow elski | - i 
OGŁOSZENIE, 

Jeżeliby kto jaką mieć sądził pretensyą do 
massy pozostałości po ś. p. X. Józefie Hań- 
czewskim byłym proboszczu w Ludomach, ze. 
chce się zgłosić przed upłynieniem 15. Sier- 
pnia r. b. do niżej podpisanego, albowiem po 
upłynieniu tego terminu pozostałość wydaną 
zostanie sukcessorom i żaden wzgląd mianym 
nie będzie na późniejsze zgłaszanie się, a.stralę 
stád wynikłą sam sobie każdy przypisze. 

Ludomska Dąbrówka pod Obornikami, dnia 
6. Lipca 1536. r. RZEZ agas 
$ z ! akomicki, Pi 

Exekutor testamentu $. p. X, Józefa Hań. 
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